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Krwawe rządy w Austryi. 


, Wysłanyfw świat ten krzyk rozpaczy posła 
3 patryoty serbskiego, wypowiedziany na posie- 
dzeniu Rady Państwa z dnia 19. października 1917 
miech idzie i głosi hańbę tej tchórzowskiej armii 
austryackiej, która bita i pędzona na wszystkich 
polach walki, gdzie jej nie szli z pomocą Niemcy — 
'kradła, rabowała, paliła, niszczyła, a przedewszyst- 
kierńń mordowała i wieszała, W myśl intencyi 
„swych zwyrodniałych, arcyksiążęcych „wodzów, «i 
sidyotycznych i krwi chciwych generałów. Mówiono 
‘w czasach napoleońskich, że każdy żołnierz fran- 
cuski nosi w tornistrze buławę marszałkowską. 
„Zamiary żołdaka austryackiego, tak daleko nie 


sięgają — on w tornistrze ma. tylko w myśl in-' 


„strukcyi kilka stryczków, aby uciekając z placu 
boju mógł po drodze wieszać starców, dzieci i 
skobiety — jako rzekomych zdrajców. 

$ Mowca serbski przytacza tylko to, co widział 
na wlasne oczy, w czem sam uczestniczył, albo 
co wie napewne od osób wiarygodnych i udo- 
wcdnić może świadkami, Teren tych c. k. zbrodni 
saustro-węgierskich był tylko częścią ogólnego 
austryackiego obszaru wojennego. Poseł mówi o 


Dalmacyi, Pobrzeżu i o krajach 
de św Vy 


rainie rządzili, 


4 


tyi i 
umundurowane z gen. Bauerem na czele, 


'kat 


'W Bośni i Herzegowinie szalał madiar bar. Buryan 
"wspólny minister aust-węg, skarbu, Działy się: 


tam: straszne rzeczy, palono wsie serbskie a hid- 
ność mordowano, — od starca. do dziecka, albo 
dla uproszczenia roboty topiono setkami w Sawie 
i Dunaju. Była tu widoczna tendencya wygubie- 


nia narodu serbskiego przez. wojnę, choroby i 
głód. W południowym [Tyrolu znęcano się: nad“ 
włoską ludnością. Nie było dnia, żeby urzędowa ' 


gazeia w Trydencie nie ogłaszała kónfiskat ma- 
jątków, wyroków śmierci lub długoletniego wię- 
zienia. W Albanii, w pościgu za ustępującymi 
„Serkami dopuszczały się bandy żołdaków austrya- 
.ckich zmęczone forsownymi marszami, rozwyd- 
rzonć oborem ludności i głodem niesłychanych 
okruc eńślw. - | 4 
„Tam był system tworzenia z tubylczej lud- 
nośc. uibańskiej oddziałów ochotniczych dò po- 
moc. armii austryackiej. Silny oddział wojskowy 
otac a! r$cą szczelnie całą wioskę albańską, Rano 
roz; cczynał się werbunek ochotników. Łapano 


słowiańskich, 
Logiaskincie: Wsłkazym 


0 dąsbkzdacych p: ASE „Ani, aj 
sądzili i wieszali inne c.ik. - 


gla go zmyślna administracya wojskowagapliko- 
waé. Mroki dzikich gór albańskich okryły te 
zyrodnie armii austryackich i dobrotiwej arcy- 
citześcijańskiej dynastyi. Świat © nich nie wie 
l nie prędko się dowię Nie miało zresztą spo- 


> łęgzeństwo polskie w Galicyi ańi czasu, ani cehoty 


j 
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zfimować się, obcemi Mmeszęzęśtiaw. My. sami 


 bfliśmy dopiero co „oswobódzeni”* od rosyjskiej 


okupacyi. W ślad za zwycięską armią niemiecką, 
ciągnęli austryaccy oswobadzicięle. Rekwirowali 

i grabili gdzie mogli, ‚kradli i rabewali a najwię=: 
c wieszali, Węgierskie korpusy najwięcej doka- 

zywały. Zdawało się, że ta powłórny najażd Ra- 
Kpczego z siedemnastego wieku! Obliczają cyfrę” 
ręywieszonych obywateli przez sądy wojeane i bez 
tąch sądów w pierwszem podnieceniu patrycty*- 


"zau austryackiego na 60,000 psób. Podpułkownik 


le ibai © Hayaned w odezwie do swych pod- 
"adnych wzywa ich wyrużsie do mordów (sofort 
4eEferschiessen), a komendant miasta Lwowa ge- 
nerał Letowsky w ciągu dwamiesięcziego urzę” 
*pwania powiesił we Lwowie dwa razy tyle ludzi 
3 wileński Murawiew w ciągu kilku latl W Ru- 


kach, oddział honwedów wyprowadził dwunastu 


ś_€ 


zastrzelił wszystkich, W Przemyślu także oddział 


-honwedów wpadł na konwój kilkudziesięciu ludzi 


prowadzonych pod strażą i wszystkich wymordo- 
wał, Robiono. dochodzenia, ałe naturalnie spraw- 
ców nie odszukano (konnten nicht eruirt werden). 
Bezkarność była żapewniona umundurowanym 
mordercom! Wartość życia ludzkiego spadła jak 
wartość korony austryackiej! : | 
kraju zapanowała cmentarna 'ciszą. Do- 
pierd z trubuny parlamentarnej berlińskiej odezwał 
się donośny głos socyalisty piętnujący rządy, czyny : 
i zbrodnie austryackie. W kilka miesięcy później ` 
drugi sęcyalista zabił wystrzałem z rewolweru mi- 
nistra-prezydenta Stiirgka, Strzelał z zimnym spo- 
kojem,. z rozmysłem jak do dzikiego, drapieżnego, 
a szkodliwego zwierzęcia. Nie śmiano powiesić 


. mordercy. : Opinia publiczna osądziła, że większym 
zbrodniarzem był minister niż morderca. A potem 
' przyszła rewolucya rosyjska i trony mocarstw 
"centralnych oparłe na 


ożej woli i Bożej łasce 
i na krzywdzie i ucisku ciemiężonych ludów za- 
częły się chybotać. Na Burgu wiedeńskim i ber- 


lińskiej rezydencyi twarda ręka robotników. pisze 
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(wsz; ¿ikich młodych, do broni zdolnych mieszkań- już swoje: „Mene Tekel Fares“. Zbliża się już 


ców i cdprowadzano čo, najbliższego austrya- 
ckie<o posterunku. Tam ich głodzono, pilnowano 
i ćw zona.w mustrze. Kto z ochotników próbo- 
'wał ;ciekać szedł pod «sąd i ginął od kuli. Sy- 
ster io prosty, skuteczny, łatwy i tani; Szkoda 
tylko e w krajach bsyaziej cywilizowanych, jak 


"_Fel:.a Kongresowa, Lołyń i Rumunia nie mo? 


„dzień ,obrachunku, dies illa! dies irae Domini! 
i powtórzy się znów znane proroctwo św. Brygidy 
ogłoszone na kilka lat przed Grunwaldem: „ANa- 
"dejdzie czas, że wyłamane zostaną zęby wilkom 
„1 zostanie ucięta im ręka prawa i prawa noga 
„im ochromieje, aby żyli i uznali występki swoje”. 


Hie 
$, 


wyk, żę 


y 


>| SIRONA Ż ŻĘ 


MOWA POSŁA DRA TRESIGA-PAVIĆCIGA 


WYSOKA IZBO! 

Nie z cbawy żrzekiem się głosu ostatnim razem, jak' 
to niektórzy złośliwie tiumaczyi, ale z całkiem inven 
powodów. Wiem wprawdzie z gorżkiego doświadczenia, 
że tu nietykalność i swoboda głosu jest tylko ` pai: apką 
«la latwowiernych. Mimo te będę przemawiał, bo Si 
mieiszy jest we maie gios sumienia i obowiązku, mz 
ochota życia i życie mego narodu jest mi droższe, niż 
moje własne; bo wreszcie „m.lczenie byłoby tenora: 
stwem i zdradzeaiam: ideałów ludzkości. e 

Pcnieważ jednak z mej celi więziennej musialerą 
miemal aż do progu Śmierci odczuwać wpływ tych cie- 
mnych sii, które tę straszną wojnę rozpętały, przeto 
śŚwiadczam, że jeśli kiedykolwiek w jakiś sposób zni- 
knę to przyczyny tego zniknięcia nie należy bynajmniej 
szukać w niechęci do życia, choć dla mnie Śmierć była 
ed 3 lat pożądania godną. Niestety muszę mowę swoją, 
obliczoną na 2 godziny tak skrócić, by ją można byłą 
zmieścić w granicach pół godziny. » 

Naród nasz, postawicny w tej wojnie — jak zwy- 
kle — w pierwszej linii bojowej, wystawiony był na 0= 
gień huraganowy, aż do upływu ostatniej kropli krwi”; 
systematycznie starano się go wytępić na ojczystej zie- 
wi — stryczkięm. kulą, bagnetem, więzieniem, deporia- 
eya, konfiskowaniem, internowaniem, ewakuaącyą, Są 
dem doraźnym, głodem. barakami cbozowymii, BPE, 
wywołanemi chorcbami. 

Atak niszczycielski rozpętano jeszcze przed woad, j 
po krwawym zamachu w Serajewie i pod osłoną władz. 
«organizowaną nagonką przeciw Serbom. Sklepy serb- 
skie wszędzie zdemolowano i zrabowano. Już wtedy | 
wymordowano wielu Serbów. Poseł Frank opowiadał 4 


W kroackiem Sabor. że szef policyi, w Zagrzebiu uzkłą wyzwiska. 


niał go. by motłochowi kazał wymordować wszystkich 
przewódców serbskich. 

Po wybuchu wojny rozpoczęto atak, by, wytępić 
wszystkich poiudniowo-słowiańskich patryotów. W ca- 
łym kraju rozległ się jęk i groza, jakby zaraza wybu- 
chła. Najęci dziennikarze. „Naśe Jedinstwo'* w Splicie 
na czele, wymyślali codzień serbskie zamachy bombami 
na pociąsi parowce i inne transpcrty wojskowe, by u- 
sprawiedliwić drakońskie zarżadzenia. Co Dyło uczci- 
wego narodowo uświadomicnego. to aresztowano, kon- 
finiowano, interiwano, ruinowano, skazywano, tracono; < 
co było za miode, lub za stare to rzucano na łup głodo- 
wi; resztę zteroryzowano, zdemoralizowano, :zbeszcze- 
szczono. W Dubrowniku jednego dnia arestowano 75 
osób. Rozległo się narzekanie, jakiego mury zacnego, 
miasta nie słyszały cd czasów wielkiego trzęsienia za 
mi. tare Ateny zbudowały na Akropolu oaltarz bogi 
miłosierdzia. Nadłudzie wyrędzili je z swego serca, > 
ko szkodliwa słabość, z rpostanewtieniem wytępienia 
wszystkich.. co się przed nimi nie chcą ugiąć. W tym 
celu wys nail listy proskrypcyine, aby w danym mo- 
mencie aresztować wszystkich przewódców, użyć jako 
zakłudzików iw ten sposób naród zmienić w helotów. . 
Kiedy po 3-miesięcznym pobycie w Marburgu przesłu- 
chiwał mnie pewien audytor , tak się wyraził: „Nie 
wiem. o co Pana obwiniono, co Pan łatwe pojmie, jeśli: 
Pan zda sobie sprawę, że jedynie tylko w bDalmacyi, 
Istryi i Krainie zarządzono przeszło 5000 aresztowań“ 
Wyocbraźmy sobie teraz, ilu ludzi aresztowano w Bośni, 
Hercogowinie, Kroacyi, Slawonii i południowych We- 
rzech. Kiedy nas w Splicie setkami razem z pospolitymi 
mordecami wsadzano na ckręty, kiedy nas w Riece w 
takim deszczu, że na nas suchej nitki nie było, odprowa- 
dzono ma dwcerzec, kiedy nas przez 3 dni i 4 noce wie- 
ziono przez Zagrzeb i Budapeszt do Marburga jako ień- 
ców serbskich wystawionych na zniewagi madziarskie- 
go motłochu. bicie kolbą i przekleństwą madżiarskiego 
żołdactwa, bez chleba, wody i snu — wtedy kilku 
2 pośród nich eszalało, a iedriego sam widziałem, jak 


ki, w których musieli 
_ mniejs 


wygłoszona w parlamencie, iłnia 19. października 1917 roku. + 


się z okna pociągu w pelnym biegu będącego rzucił w 


ciemności nocy i śmierci. Po tych 4 bezsennych nocach 


zamknięte nas w uieżdżalni, z której później wywiezło- 
no przeszło 100 wozów gnoiu. Na tym gnoju musieliśmy 


Spać, dusząc Się niemal od smrodu końskiego moczu. 
KAIRU jak żołnierze niosący nam zupę, pluli do 
kotła. 


Nie będę.tu mówił o Marburgu i Gracu, bo nie chcę 
mówić o osobistych męczarniach. Ale muszę wspomnieć 
lekarza więzienia w Gracu, radcę cesarskiego dra Hof- 
manna, który lżył biednych chorych i zwykłe mawiał, 
że najlepiejby było zdrajcom dać truciznę, jeśli nie chcą 
umrzeć śmiercia naturalną. 

Niektórzy jednak ulegli męczarniom w Marburgu i 


Gracu, jak biedny Danić, Puśgarević, Buśić, który w 
dniu swego pogrzebu otrzymał dekret znoszący jego 
konfiniowanie. 


O wiele sroższy był los internowanych w Mosta- / 
O Mostarze informowało mnie 2 


rze, Doboj i Aradzie. 
naocznych świadków, którzy później razem ze mną byli 
zamknięci w Marburgu, a mianowicie poseł na sejm kra- 
jowy Ivo Lupis i publicysta Demié. + | 
W Mostarze spało się w podziemnych ubikacyach 
na gołei ziemi i te gromadnie między złodziejami, zabu- 
stiami i cyganami. Kubeł zawartością swą aż nazbyt ob- 
fitą zwilżał ziemię, na której trzeba było spać i jeść. 
Lecz naistraszniejszem zjawiskiem tei jaskini był 
jej dczorca. osławwony feldwebel Gaspar Schclier, który 
ze swym żelaznym kijem, zwanym „Kronprinz“ odwie- 
dzał nieszczęsnych częściej, niż oni scbie życzyli, aby 
na oślep rozdzielać razy na głcwę i plecy. Krew zale- 
wała twarz nieszczęsnego. Zbytecznem jest wspominać 


spekoić wściekłość tego cerbera. 
znaleźli się też Rinda Radulović, redaktor „Narodu', or- 
todoksyjny duchowny Tichy; ci oba jzmarli potem wskii- 


tek tych udręczeń. Ponieważ Tichy dał nieco ze swego , 


chleba głodnym,' za to Scholier tak go obit „Kronprinz 
zem“. że Tichy zemdlał. Pod ciosami zalały się krwią 
jego plecy i piersi. z których kawał skóry został zerwa- 
ny. Umarł jak prawdziwy męczennik. 

Później vczostali przy życiu zaawansowali na Wyż- 
sze piętró: Tu zamknięto tych, których przeznaczonó ira 
zakładników. Zakładnik i zdrajca — to były synonimy. 
Zwykiych rabusiów i morderców traktowano bardziej 
po ludzku, Na zakładników brano tylko najlepszych, n! 
inteligentniejszych. Niewielu zbyło Senn JE NOIZ całą 
głową. Nieszczęsnych na rozkaz oficera sprowadzańo 
z piętra na dół i oddana dwom Muzitłmanom, uzbrójóż 
nym od stóp do głów. Oficer powiedział do nich półga- 
dzinne kazarie. w którem wymiedaił wszystkie przypad- 
zakiadników zastrzelić. Za naj- 
zy szmer bagnetem w pierś; jeśli gdzie w lesie 
padna strzał. pał mu kule w łeb. Ruszy się ną lewo — 
zabii go. ruszy się na rrawo — zamordui go. A eskorta 
muzułmańska nie potrzebowała tej zachętv wcale. — 
Wybór zakładników cdbywal się w necv. Straszna po- 
stać feldwebla Scholiera. Otoczona bagnetami. jak świe- 
cami przy katafalku. wchodziła bez głosu i szukała ofiar 


,tygrvsim wzrokiem. Jak towarzysze Odysseusza w jas- 


kini Polyfema czuli palce potwcra, śtukające naitłuściej- 


' szych. tak! ci nieszczęśnicv czuli spoirzenie swero kata. 


` dzie. 


Niektórzy siwieli w tej jednei nocy. Wczorai młodzi lu- 
w kwiecie wieku, dziś złamani starcev. Kto się 
chciał ratować, ten ruchem rak musiał nckazać. ile go- 
tów jest ofiarować. aby żvcie na kilka vri przedłnżyć. 
Wybór, na zakładnika równał się niemal wyrokowi 
śmierci. 

Setki ludzi strciło życie. iako zakładnicy, Wymi ienie 


tylko dwóch: Na stacvi Raśtelice rozstezalann baz Tra. 


cesu miejakiego Damića. Koło teru Dohci-Turla zamore 


które przytem miał demoticznie Wwrzesz- | 
cząco. Tylko pieniądzmi można było na krótki czas u- 
Między  cierpiacymi . 
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dowano bez procesu duchownego Gieorgie Fetrović. 

Z Mostaru przewieżiono MieSzczęSiycu Uu0 Aradu, 
gdzie: już tysiace z BOŚNI, ttercegGwilly a SYrinii zyw= 
wC pochowano, — kodróż odbywała się wsród przes 
* kleństw, gróżb, plwań, Kamieni rzucanych | «unycu udrę- 
CZD ze smeny madziarskiego mowochu. 

Głodnych, nagich, stragaienych snu wpędzono jak 
trzodę do Kazamatów twierdzy wsród ciosów kolb 1 kłu- 
cia bagnetem. koiły się tam milicny pluskw i pczeł, tak, 

"iż znużeni zbudziwszy się. wkrótce znależl swe ubranie 
pokryte robactwem. 

W. długich podziemnych kazamatach vie byle zimno, 
Łudzi tam tak natloczcio, że powietrze przesycoie by- 

"lo zawsze iak w parówce ciepłą parą. a lamrpy elektry- 
©zne Świeciy jakby przez mgvawicę. Fonięważ musieli 
Sa épo cbu strcnach tunelu, a ten był za wązki. więc 
nigdy nie mcegli się wyprostować. W tem wybuchł tyfus 
plamisty, nazwany przeż chorych z humorem szubiem:.- 
cznika „tuanelitis terribitis" (choreba tunelowa sztucz- 

-na). Umieęrano najpierw po dwu. trzech, wkrótce potem 
masami. Ale że już było zimno, więc ściągano niebcsz- 
czykom ubrania, a dawano ie żywym, nagim. Nieraz ży. 

vw: i umarli leżel obok sebe całą noc. Nieraz wpeizali go- 
rączkujący w słomę i tam gdzieś w kącie zamierali, 

„gdzie ich dopiero po 4 dniach znajdowano dzięki trupięj- 
ności. Zwłoki rzucane na wóz kupami. Na czele orszaku 
pogrzebowego stawał cygan z krzyżem w ręku, a cyni- 
cznym uśmiechem na ustach, a madziarscy żołnierze 
wrzeszczeli radośnie kolo wozu, (okrzyki!) jakby 
schwytali masę wrogów. (Ukrzyki.) Prawdziwy sabbat 
czarownic. który serce widzów przejmował drżeniem 

"1 grozą. 

Pożywienie było tak wstrętne, iż niektórzy całymi 
dniami głodowali, bo ich żołądek wzbraniał się przyjąć 
taki pokarm. 

Wody do picia nie było, ale alkoholu dosyć, bo na 
nim robił dobry interęs feldwebel Romer. A nieszczęśni- 

-Cy pili, ahy otumanić zandmnieć o$%życiu, aby z ża- 
AE SA powietrza. ze zgniłej i bakcylami tyfusu im- 
pregnowanej słomy prędzej p oćyzridśmijeznpOsoug!u 
pregnowanej słomy prędzej przyjść do zimnej ziemi, 

Zmarłych w Aradzie szacują na 3 do 4000 ludzi, Nie- 

¿którzy zmarli już po opuszczeniu Aradu, wskutek wy- 
cierpianych tam mąk, jak kupiec Kondić z Gradyski, 
który jeszcze na tyle miał sił, aby dojść do domu i um- 

„rzeć na własnem łóżku. 

` Jako: świadków tych okrucieństw przytaczam wi- 

'ceburmiśtrza z bośniackiej Gradyski, Gorgje Giurić, le- 

-karzy Vladimira Kujundzić, dr. Bokoniić i dr. Iwo Malić. 

. których internowano w Aradzie. 

Jeszcze gorzei było w Doboj. Jego okolice to naj- 
większe nekropola niewinnych ofiar w tym strasznym 
czasie. Dnia 27 grudnia 1915 przybył tam transport serb- 
skich i czarnogórskich jeńców, a z nimi wielu Bośnia- 
ków i Hercegowińczyków, którzy musieli opuścić swe 
miejscowości na granicy. Wszyscy — kobiety, starcy i 
dzieci — jechali w otwartych wozach, przyczem cier- 
pieli strasznie od głodu, pragnienia i zimna, ale to jesz- 
cze było stosunkowo lekką męką, wobec mek, że w tych 
samych wozach odbywać musieli swe naturalne potrze- 
bv — kobiety wobec mężczyzn. (Słuchajcie! słuchajcie!) 
Internowano ich w barakach, które dawniej służyły na 
Szpital koński i infekcyonowane były chorobami koń- 
skiemi =. nosacizną. a nigdy nie były desiniekcvonowa- 
me i czyszczone, a pełne gnoju. 

Do każdego baraku wchodziło 1500 ludzi. Spali na 
gnoju bez słomy. Wkrótce zaczęła grasować dezynte- 
rya, tyfus, czarna ospa i cholera. Wszędzie roiło się od 
„robactwą wszelkiego rodzaju. Wtedy ulitowali się do- 


„zorcy. kazali kobiety rozebrać do naga i zabawiali się ` 
"Sstrzvżeniem włosów na głowie i na genitaliach wśród 


serce rozdzierających jęków nieszczęsnych ofiar. aby 
im wreszcie gen'talia radvkalnie. własnoręcznie wysmń- 
tować iakaś maścia. — Tak wielką była troska o ich 


' czystość (Okrzyki!). 


Ponieważ pofuny rozkaz komendy wojskowej w Se- 


"raiewie nakazywał naiostrzejsze i drakońskie postepo- 


wanie z iatornowanymi, przeto robiono wszystko możli- 
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we, by się jak najprędzej jak najwięcei pozbyć. Głód wy- 
dal sę najlępszym Go tego śroukiemm. Kobiety z 4 lub 5 
seci Gwzytiywały jeden chleb koiniśny na 5 dni. Nie 
dano nn nusek do jedzenia, zupę musiały sobie przynosić 
W brudaycu b.uszkach konserwowych. A co za zupa! 
Kiedy lekarz dr, Geber zobaczyl tę zupę i kazał wylać 
0 puszki, aby jej zawartość zobaczyć, oświadczył, że 
nawet swoich bucików nie opłukałby w takiej zupie. — 
Dzieci jęczały, żądając od matek chleba, a te dawkały 
tylko szy. źdarzałc się nieraz, żę matką już zmarła, a 
dziceko starało:się ją zbudzić i żądało chleba. 

Umrerąo najpierw po 15, 20 dziennie. Dnia 5 kwie= 
tnia 1916 zmarło 92. (Słuchajcie! Stuchajcie!). : Zwłoki 
przewożcnoe w ctwariym wozie w biały dzień przez uli 
© Dotoj ku największemu przerażeniu ludzkości, We- 


dług oceny wiarygodnych iudzi StracHo tu zycie ponad: 


Guj) niewinnych ofiar. Na świadków tych okrucieństw 
w Dobei mógłbym przytoczyć mase ludzi, Niech starcz 
nazwisko prebeszeza Stanko Truinić. 


Autokrata Beśnii, generał Poilorek zarządził, by 


wszystkich Serbów Bośnii i Hercegowiny wypędzić za 
granicę. — Rozkaz jego spelaiono sumiennie, a kto się: 
sprzeciwiał, tego mordowano. Mieszkańców wsi Sirćę 
wszystkich — młodych i starych — uprowadzono. Kie- 
dy przyszli do gór Rudo. zatrzymała się eskorta wój- 
sowa. Rozkazała nieszczęsnym, by każdy sobie własny 
gyóh wykopał, a potem spokojnie się do niego gołożył. 
Niektóre matki kładty się w grób z dziećmi 
Pqaem ich rozstrzelano, nie naraz, ale po 
jeszcze musieli zastrzelonych ziemią przy 
uierzem pracy oszczędzić. (Okrykil);. „*% śś” 
Przy Semizovac w listopadzie 1914 *4zamordowali 


żołnierze na rozkaz leutnantą 16 najpoważniejszych g0S- 


pódarzy i popa Trizko Maksymović, a to na-paądstaw ie 
„później wydanego i zatwierdzonego wyroku śmierci“: 

-W Ćelebić, powiat Feba, wymordowgio żołdaciwo 
bezi prócesu nięską ludność od 14 do 60 toku życia. Du- 
cuowrńego ich Vladimira Popovića powieszono jako za- 
kładnika. 

Zdaniem posła bośniackiego Kosta Mailcića w Sa- 
rajewie zamknięto w garnizonowem więzieniu ponad 10 
tysięcy ludzi, niezliczoną ilość powieszono. sy 

We wrześniu 1914, w*dwa dni po odwrocie wojsk 
serbskich ze wsi Kupinowo, weszły madziarskie oddzia- 
ły do tej miejscowości, znanej w naszych ludowych pie- 
śniach. Wszystkich dorosiych mężczyzn zaraz zamknię- 
to. Następnego dnia w kilku wozach powieziono ich do 
Brćka w Bośni. Kiedy się znaleźli koło cmentarza, roz- 
kazał komendant patrolu pewnemu woźnicy pojechać ňa 
cmentarz, podczas gdy inni jechali dalej Potem ustawili 
żołnierze pięciu, najpowaźniejszych w jednym szeregu i 
aby oszczędzić naboiów, zakłuli ich oagnetami. Tych 
pięciu padło'na ziemię, ale jeszcze żyli. Blagając i fka- 
jąc prosili o zlitowanie się, żołnierze dali im ostatni cios 
bagnetem, Imona tych pęciu to: Miga Radosaeljević Śa- 
ban, burmistrz Kupinowa, Grmuśa, Ljupko Vlaśić, Niko- 
la Ralić i Meziniamin. Dodaimy do tego. że oddziały te, 
opuszczając Kupinówo podpaliły 20 domów, tak że nie- 
szczęsni opuszczając ulubioną siedzibę zastali ulice ilu- 
minowane pożarem swych domów rodzinnych. | m 

Nadleśniczy majętności gminy Piotrovaradyn, Ob- 
rad Peićić został zdradziecko zastrzelony przez żołnie- 
rzy w'swem mieszkaniu przez okno. | 

Proboscz ‘Steva Jovanović Ravin z Donii Tovarnik 
został przez żołnierzy uprowadzony ku Irig: W tent Spo- 
tkali “ich dwaj oficerowie. którzy coś szepnęli do uchą 
feldweblowi. Proboszcza unrowadzono na bok i zastrze. 
lono. Duchownego Bośko Nomirowić z Brestać w Syr- 
mii powieszono bez procesu wraz z burmistrzem i se- 
kretarzem gminnym. a pote mwszystkich 3 spalono, — 
Proboszcza Dujanovića. nauczycielkę i 5 innych ludzi 
z”Beśka uprowadzono do Piotrovaradynu i tam wszyst» 
kich wymordowano. We wsi Golubinci zapędzeno mie- 
szkańców na podwórze szkoły i tam żołnierze wystrze- 
lali ich jak zające nrzv nagrmce wśród serc rozdziera- 
iacvch jeków * krzeków. Wwmieniam tvlko nażwiska 


inteligentnvch Indzi. ho nazwieka wvmordowanvch chto- 


pów są niezliczone. Ludzka fantazya nie podołałaby wy» 


| 
( 
| 


mient wszystłaa szosy, jak jch wymordowano. s Ot 
BETA CAN z mało M JAR.  KSASZJIIÓNZy Al, 15 aa GaN Del= 
WG. AW IĘ..2.[U OF Fo. uga il Uacelęśro U EGWY JOLESWMI- AB APE 
łaty. wat Benan lalu Ue G a aa WTO. f 

TEV a Shipa ea a UGN a DLE aV UDuy Os 
PSGE Dalsmi at JAW. wo WAY AM aUwdu  e aE 1 
legu IŻuwuiu Uv k ai. | 
Wipe puWwieszuiio (uc UTUCESU Md początku WQly Z 
Serbów, w iteuuije w case 103, Z tego sy na tej mie- 
ZDRUEJ bodstuwiu, ŁC yn duim ŁUÓWdzainyui; WE ŁULIĄ 
(l Z gb sdiuczo pówtuu, Liczby POWieszyjycii w >€- 


tajewuie, Bię,gtać, OFEdrEMCY, ZVCTUIKA, ATLOVACU, wy- 


SZCgrduZie, DIiEnU ILU. ME MURÇ potlac, ait LYInO Witi 
ŻE ldlil SLYCZKA NIE GSZCZĘGZOMU, SKOTO juen ledy uy Dar 


takou WĘBIErLKI WySYłaiy Ze Sarajewa nad grante, 


wziął ze sGDą 1U60U weu OW SiTy Casa. W vona Auru Wi- 


SIasU ld $dięcidLii Paü ouv 56ru KICH, trupów. vaig po- k 


SrTanicze SETDSKC- CZarnogorskie ZOSIAałO Wwyludnioe 1 Ww 
pustynie zamienione, Jaś radtatynat za Luuwika Aly. 


General rcuorek sam [ouóbnuo podpusał:DUU wyro- 


ków Śmierci. (>iucnaleie! saucnajcie! Zywe. okrzy ki). 
Z bDalmacyi wymienię tylko 3. mewinne onary. Ka- 
pitan okrętowy Adgia z Urevwić został powcłany do Cai- 


taro w charakterze świadka przeciw drugiemu komen-. 
dantówi jego okrętu Srzentićowi. Dopiero dzień przed- , 
tem przybył on do swej żony, która była w Stanie Dbło-: 


gosławionym | zaledwie miał czas ucałować swe UWU- 
łetnie. dziecko. Srzentiĉa oskarżyi maszyrsta tego sæ- 
osobisty wróg, o zuradę Stanu | serboillskie 
ytamu sędźiow, Czy SiySZał takie wyni- 


j l Wy kazywai Swą mewinnosć; sam OsoDiśCIE 


ie wał pieśni pogrzebowe Kilkakroune 


padł: 


jego nigee. (Żywe okrzykii) 


jest ogólnie znany. 


Lekarz dr. Vranjican został aresztowany, . pod za-, 


rzutem, że chorych Serbów, którzy przyszli do miejsga 
leczniczego Hyan leczył za sumiennie, że zatem jest 
Serboiilem. Zamknięto go w twierdzy w Sarajewie Je- 
go męcęeństwo w twierdzy musiało być nie do opisania, 
skoro potem kiedy uznanc jego 
wolno, -zabił się sam w hotelu Sarajewskim w Stanie zu- 
peineg rozstroju umysłowego. A był to SLny, Wspaukuy 


mężczyżaa i charakier, ie zdradzali uigdy siabości dú- 


cha, ale tak głęboko WPGICNO mu w Serce w. więzieniu 
wstręt do życia, że popcinił samobójstwo, zapominając 
o miodej żonie i dwojgu małych dzieciach. 
Ewakuowani z istryi umierali masowo z głodu, zj- 
mna, tyfusu i innych chorób w Lipnicy, Gmünd, Móilers- 
dorf. Duchowny z Istryi Liubomir Mikclić ogłosi w Kro- 


ackich pssmach, że on ieden pożegnał. t pogrzebał w, 


Gmünd, Mólersdarf przeszio 600 zw.ck ewakuowaiyz ch 
Kroatów z Istryi. Pewien naoczny świadex opowiadał 
mi, że widział jednego dišča w, baraku w Lipnicy #1 
zwłok kroackich dzieci. i 

Medyk BaićaMartinoy:ć z Czarnogóry ozowiada, że 
widział przeszło 8600 ew akucwany Ch Krcatów z lsiryi 
umierających w Styryi. 

Jak w południowych Węgrzech srożoeno Się nad. Ser- 
bami, to najlepiej wykaże rakt następujący: ©berleuinant 
rezerwowy Mario Minach. w cy wilnem życiu urzędnik 
policyi we Fiume, został stawiony przed sąd woiskowy 
w Temeszvarze, ponieważ w służbie w Plecice nad Du- 
najem (Keyepallos) kazał zgładzić 3 Serbów. Skarga za- 
rzucała mi, nie mord. ałe nadużycie wiadzy. Oskarżony 
jednak oświadczył (porównaj akt urzędowy. 1293/15), że 
mie trzech, ale co naimniej 363. Serbów kazał zgładzić, 
ale z czystego patryotyzmu, Uwalniono go, urzędowo 
przeniesiono nie da linii, ale d służby ctapowei. a po kil- 
ku miesiącach otrzyniał order Korony. (Okrzyk:!). 

Całą Serbię i Czarnogórę radykalnie spląadrowano, 
spustószono niezliczoną ilość, mieszkańców wymorťo- 
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vy OWONCY; Luptei W 1i1ETCOHOÓ"- 


Adgia zaprzeczył, a przyznał, ze czasetji . 
ky kowano stronnicze ROSIEPO WAIE rząd 


40 ipo 3 godzinach Maese A Nadarmib , 
swym pogrzebem. Frzed nm niesiono osła , 
wrusiano go wlec, aż kule, położyły kreh l 


Ten sam los ugodził Onisima Popovića, którego 1% 


PrOWIELIOSĆ I PUSZCZOMA . 


wano, zgwałcono, zhańbiono Widziałem i słyszałem na 
Wasis uszy, Jak w restauracyń „tiróler” w Gracu,.pe- 
Wion, Uficer pOKUŻYWAi KO:EgOM srebrne tabakierki, cy- 
£arliice, ZŁOly meta, ną:wyzszego CZzarncgórskiegOo .Or- 
uuu Mes UbuiĆ, całe garście serbskich banknotów i 
Hut KOSŁŁOWNOSŚCI. Na pytanie, jak doszedł do tych rze- 


czy, CupGwWieuział z tryurmiującyrm uśmiechem: „Samoa 
przez s: rozumie się, wszystko rekwirowane'"” 

.Sroukiem do wytępienia naszego narodu to głód, 
który razmyślnie w naszych krajach potęguią.. Głód w 
Daimacyi jest już tak wielki, że urzędnicy pocztowi kra- 
dna wszystkie paczki, w których domyślają się środków, 
ży wnOscI. Kozkład rośnie z dnia na dzień, anarchia puką 
do drzwi. 

«żąa chlubi się, że obronił Dalmacyę przed wro- 
giem. „i przychudzą ueputacye z Lalmacyi, aby ża io 
dziękować Gdyby jednak lud anógi:inowic, powiedziałby 
„Nie potrzebujemy takiej obrony, kiora: nas skazuje na 
Śmsęrć;giodową. Wiemy, że nie Has, we udszego kraju 
broni sie, aby po wyluanieniu go mogi służyć niemiec 


kiej Kolonizacyi. Dzęikujemy za la tak:e obięcie boa-du-. 
sictela. Dlaczego. nie pozwałacie, by nam w -tiedzie po-- 


mogi nasi bracia z Kroacyi? Ltaiego, ponieważ wywo- 
zicie żywność z Kroacyi do Niemiec, b więcej kochacie 
Niemców, niż własnych obywatel państwa, jeśli ci są 
słowianami, | 


W Dalmacyi urządza się palowaaia na i2-letnich 


chłopców, aby -scil botem używać w Albanii iako Drowa- 


azących JuUcznycH zwierząt. JeSt Ło NAdIsSiraSZirwSziui SCe- 
Hana „jaka sobiemożina wyobrazić, jest przyciiodzą żan- 
darmi, .prze$zuśują domy 1 wydzicrając maient Gzyseci 
z ramiicn. Szczęśliwi ci, có: zawczasu zdołałą” umknąć w 
góry. laj Sice Widziano, jaś Lerywaao matkom lż do 
16-ietnie dzieci, wtrącano ER W przygotowac wozy; jak 
bydło,wóród rczdzierajecego tiaczu dzieci i matek. A 
jeśli takie dziecko SZCZĘŚJI wa zbiegnie, ależ znowu zo- 
stanię poclrwycone, wtedy oskatźtią le i skazują Jako 
dezi ertera.. 

Jako prz  Skiałtopmrienławaśicialio 
vora koło Siaj, 12-letniego chlopca, którego tak pochvy- 
cono, a potem oskarżono, 13-letnjego jedynego syna nie- 
jakiego Petara Jurela, 
Sini, Który 2 lata leżał chory, tak porwali żandarmi, po- 
słali do Cetynii, gdzie umarł jako robotnik. 

Choć rozporządzenie cesarskie zezwala na rekruta- 
cyę „dzilęci, które już. skońiczyły 17 rok życia, "mimo to 
żandarmi chwytają nawet dwunastolatków. a burmi- 
strzowie milczą, bo mają do tego osobiste powody. 

Mógubym przytoczyć niezuczone wypadki, dle na to 
nie ma; czasu. (Okrzyk posia Kaliny !). , 

Z tych wszystkich powedów wzywam Cję, Austryo, 
w tej przełomowej chwili przed trybunał historyi świata. 
wet. własni obywatele niech Cię sądzą. Vlatego ' wnoszę 
następującą ÓW ę: 

„iZWa posłów ma datychutisi ze swego lona wybrać 
komtsyę, w której wszystkie stromiictwa ztajdą. precor= 
cyoialne zastępstwo, ziożona z 25 członków, która ma 

czjecuać poiudniawo słowiańskie kraje i de visu et audi. 
tu staiystycziie, po Sumieunych Laćanich stwierdzić: 

1) ilu ludz. na podstawie wyroku Smierci zo:adzono? 

aj ludzi bez procesu zamordowano w rezinaity 
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3) Iu luca z politycznych względów ina ile lat cięż- 
kicge więzienie skazano? 7 

4) bu ludzi internowao? 

5) Ha ludzi kontiniowano? 

6) Hu ludzi ewakuowano? 

4) Hu ludz: zmarigę w okczach koncentracyjnych, wie- 
zieniach i barakach internoewańyc h z gicdii i chorób? 

Kom.sya uwa suu(ennie stwierdzić wszystkie szuody 
materyalie, rabunki, niezapłacone idol ycja i inne ka- 
rygodne czyny we wspomnianych krajach i ma ziożyć 
z tego sprawozdanie Izbie poselskiej, aby ta. megla u- 
chwalić cdpowiednie odszkodowanie pokrzywdzonym, a 
winnych — w pierwszym rzędzie odpowiedzialnych 
ministrów przykładnie-ukarać. (Potakiwania-. 

(Dalsza część: ca hore aż wija ogólne zasady . przy- 


szłego. nokojuy. EA 42 
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To Figkc Z Kiusa. 


biednego epileptyka z powiatu - 


